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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W ILNIE we ŚRODĘ DNIA 9 7  STYCZNIA V. S. i8 i5 . ROKU'

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  
G a z e ta  P etera b  u  k, P o i z t a  P ó łn ocn a , Z F ete r5-  

i u r g a , pod d. i 3  sŁ\ c / .  a ,  u m ie śc i ła :
D o n i e ś l i ś m y ,  ze  Pa i J a n s o n ,  d o zó rczy n i  d o m u  

w y c h o w a n ia  w  L o n d y n ie  , p rzez  P .  D o k t o r a  H a m e - 
/a ,  przes ła ła  n a  ręce  J W .  M in is tra  sp ra w  w e w n ę t r z ­
n y ch  , R a d zcy  tay n ^ g o  , K o z o d a w le w a , o d z ie n ie ,  iak ie  
n o s z ę  d z ie w c z ę ta  w p o m ie n io n y m  don>u w y c h o w a n ia ,  
dla z ło ż e n ia  C e sa r z o w e y  J e y m o ś c i , M a r y i .  N. P a ­
n i ,  p r z y ią w s z y  od M in is tra  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  t o  
o d z ie n ie  , r o z k a z a ła  m u  o ś w ia d c z y ć  im ie n ie m  S w o -  
i ć m  p o d z ię k o w a n ie  dla  P a n i  Janson  , a na  znak n a y -  
w y £ sz e g o  u k o n t e n t o w a n i a ,  p r z e s ła ć  w  podarku  z ło ­
ty  term o a r ,  b ry la n ta m i i  tu r k ie z a m i  o z d o b io n y .

-— W  n ie d z ie lę  , d n ia  i o  t. m. JO. R z e c z y w i s t y  
R adzca  ta y n y ,  X i ą ż ę  Jmć A le x a n d e r  K u r a k i n , d a w a ł  
W ielki bal i w ie c z e r z ę  , k tórą  b y tn o śc ią  sw ą  za szczy ­
c ić  raczy ła  N. C e sa r z o w a  Jeym ość , M a r y a  F edorow n a , 
* W  W .  X X .  M ik o la ie m , i  M ichałem -,  oraz  W .  X i ę -  
ż u ic z k ą  A n n ą .  Z n a k o m its z e  osob y  p łc i  o b o ie y  i  M i­
n i s t r o w i e  za g ra n i  zn i  r ó w n ie ż  s ię  n a  n im  z n a y d o -  
w a li .  W s p a n ia ło ść ,  w e s o ło ś ć  , u p r z e y m o ś ć  , p r z y ie -  
rnność w  z a b a w a c h ,  s ło w e m : w s z y s tk o  na ty m  f e s t y ­
n ie  o d p o w ia d a ło  z n a io m e y  g o śc in n o śc i  s z a n o w n e g o  
g osp od arza .

— ■ W  o s ta tn ią  s o b o t ę ,  t o i e s t  d. 9  ( 2 i g o )  s t y c z -
nta, «ttko »  ro czn icą  n ie s z c z ę ś l iw c y  ś m ie r c i  K r ó la  
F r a n c u z k ie g o  , L u d w ik a  X V I .  ( r o k u  1 7 9 3 )  w  t u -  
t e y s z y m  k o śc ie le  k a to l ic k im  o d p r a w i ło  s ię  n a b o ż e ń ­
s t w o  ż a ło b n e ,  r ó w n ie  za K r ó la  Jm ci L u d w ik a  X V I .  
ia k o  t e ż  m a łż o n k ę  ie g o  M a r y ą  A ntoninę  A u s tr y a c k ą ,  
tu d z ie ż  syna  ich  L u d w ik a  X V I  i  s io s tr ę  K r ó le w s k ą  
E lżb ie tę .  P  s e ł  F r a n c u z k i  p r z y  t u t e y s z y m  d w o r z e ,  
H r a b ia  N o a i l l e s ,  kilką d n ia m i p i e r w i e y ,  z a p ro s i ł  na  
t e n  ża ło b n y  obrząd  z n a k o m itsz e  o so b y  : l ic z n ie  z g r o ­
m a d z e n i  m ie sz k a ń c y  tu te y s z e y  s to l ic y  r ó w n ie ż  s ię  na  
n im  zn a y d o w a l i .

G a z e ta  R y sk a  Z u sck a u er  , z  P etersbu rga  pod  5 
s t y c z n ia ,  d o n o s i :  JO. X ią ź ę  Jm ć G o l i c y n , R ad zra  
T a y n y ,  C z ło n e k  R a d y  P a ń s tw a  i G łó w n o  z a rzą d za ją ­
c y  sp r a w a m i d u c h o w n e m i  o b cy ch  w y z n a ń ,  p r z e z  
rozk az  n a y w y ż s z y  m ia n o w a n y  zosta ł ,  K u r a to r e m  J e -  
n e r a ln y m  C esarsk iego  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i .  
G a z e ta  P etersburska  u m ieśc i ła  o b sz e r n y  op is  z b a w ie n ­
n y c h  d z ia ła ń  t e g o  T o w a r z y s t w a .  H o y n e  dary  C e ­
sarza J e g o m o śc i  b y ły  d o tą d  c a ły m  fu n d u szem  te g o  
za k ład u . X i ą i ę  Jmć K u r a to r  je n e r a ln y  w e z w a ł  p u ­
b l iczn o ść  do p o w ię k s z e n ia  t e g o  fu n d u szu  przez  d o ­
b r o c z y n n e  o f ia r y .  C h cą cy  p ó y śd ź  za  tak c h lu b r e m  
w e z w a n i e m  raczą  p r z e sy ła ć  s w e  o fiary: do  Cesar­
s k ie g o  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o śc i  w  S t.  P e tersbu r­
g u  , w  pałacu M ic h a ło w s k im .

  D o n ie ś l i ś m y  już ( w N r z e  5 ty m  K u r .  L it t .  ) ,
i i  d. a t. m. Cesarska p u b liczn a  b ib lio tek a  tu tć y sz a  u-  
r o c z y śc ie  o b c h o d z i łs  r o c z n ic ę  o tw a r c ia  s w o ie g o  i b y t ­
n o śc i  w  n ie v  Jego  C esarsk iey  M ości. T e r a z  z g a z e ty  
R y s k ie y ,  Zuschauer  , dor osim y o szczegó łach  te g o  o b ­
c h o d u :  „  W s z y s tk o  c o k o lw ie k  D w ó r  i S to l ic a  w sp a ­
n ia łe g o  m ióć m o ż e ,  w s z y s tk o  c o k o lw ie k  w  naukach  i 
U m ie ję tn o śc ia c h  cech ę  d y s ty n k c y i  n o s i ,  w s z y s t k o  to  
sk ład a ło  ś w ie t n e  g ron o  zg ro m a d zen ia .  J W . R a d zca  
T a y n y  O len tn , D y r e k t o r  b ib l io te k i ,  za g a i ł  u ro czy sto ść

pr f 1 k ró tk ą  a  p e łn ą  o g n ia  i m o c y  p r z e m o w ę .  B i b l i o t e -
kar p .  Ki a s so w tk i ,  c z y ta ł  s p r a w ę  z ad rn u n stra cy i  i prac  
t e g o  zakładu, po  n im  P . G recz  ( R e d a k to r  D z ie n n ik a  S y n  
O j c z y z n y , )  c z y ta ł  in teressu ią cą  n ad er  w ia d o m o ść  o L i ­
te r a tu r z e  R o ssy y sk ie y ,  a s z c z e g ó ln ić y  o d z ie ła c h ,  k t ó ­
r e  w y s z ły  w  u p ły n io n y m  r o k u ;  P .  G n ic d y c z , c z y ta ł  
w y b o r n e  p oem a Ł a b a n o w a  , s t o s o w a n e  d o  w y p a d k ó w  
ter a ź n ie y sz y ch  c z a s ó w ;  P .  K r y l ó w  , z n a k o m ity  p isa rz  
b a i e k , c z y ta ł  t r z y  n o w e  b a y k i ,  p e łn e  d o w c ip u ,  g u ­
s tu  i  nauki. Z n a k o m itsz e  o so b y  z e  z g r o m a d z e n ia  u -  
d a ły  się  p otem  d o  d o ln y c h  p o k o ió w .  O t w o r z o n o  sa ­
lę  ręk o p ism ó w . W  środ k u  jey  u k a z a ło  s ę  k o lo s sa l -  
n ć y  w ie lk o śc i  p o p ie r s ie  A le x a n d r a .  D a ł  s ię  s ły sz e ć  
ś p ić w  w sp a n ia ły  na jego  u c z c z e n ie .  I l lu m in a c y a  1 u -  
rządzenie  o k a z y w a ły  w y so k i  dow’c ip  i  z n a io m o ść  s z t u ­
ki. —  Ze w sz y s tk ic h  d o tą d  z n a io m y c h  p o p ie r s i  N a y -  
ia śn iey szeg o  C esarza  J e g o m o śc i ,  to  ie s t  nay p o d o b n ie y -  
szćm , i  iest d z ie łe m  u c z n ia  tu te y s z e y  A k a d e m ii  s z t u k  
P. M alin o /osk iego  D e m u t a , k tó r y  w  rok u  p r z e s z ły m  
R u s k ie g o  Scewolę  w y s t a w i ł ,  w  o s ta tn im  ty m  g ło w a  i  
g ó r n e  cz łonki za  d z ie ło  s ta r o ż y tn e g o  d łó ta  w z i ę t e  
b yd ż  mogą. ”

G azeta  P e t e r s b u r s k a , le C onseryateur I m p e r i a l , 
u m ieściła  z P e te rsb u rg a ,  pod d. 11 s ty czn ia  : „ P . F r a h n , 
P r o fe s s o r  w  U n iw e r s y t e c ie  K a za ń sk im  , p racu ie  te r a z  
nad S ło w n ik ie m  k r y ty c z n y m  język a  arab sk iego .  S t r a ­
w i ł j u i  na t e y  pracy  la t  s iedtn, a ie szcze  do d z ie s ię c iu  
lat oa nią  p o ś w ię c ić  m u si .  U m ie sz c z ą  on w  d z ie le  s w o  • 
ióm to  w sz y s tk o ,  c o k o lw ie k  dotąd  w  ję z y k u  ara b sk im  
Pi»anćm było , i  c o k o lw ie k  zeb ra ł z r ó ż n y c h  r ę k o p i ­
s m ó w ,  które  s ię  jem u  m eć  z d a r z y ło .  W z o r a m i  jeg o  
w  te y  pracy są d z ie ła  n a y s ła w n ie y s z y c h  o r y e n t a l i s t ó w .  
PP. Schultens  , R eiske  , S ih e s tr e  de S a c y  , fc?c. W i e l e  
le szcze  n ie  d o s ta ie  m a te r y a łó w  , s z c z e g ó ln ie y  m u  są  
p otrzeb n e  m a n u sk ry p ta  arab sk ie ,  a za n ó y w a ź n ie y s z e  
dla s ieb ie  p o c z y tu ie  S ło w n ik i  sa m y c h ż e  A r a b ó w .  T e n ­
ż e  P r o fe s so r  Frahn  p racu ie  razem  nad w y d a n ie m  d w ó c h  
S choliastów  , n ie  w y d a n y c h  d o tą d  n a y s ła w n ie y s z y c h  
d w ó c h  p o e m a tó w  arabskich . S p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y ,  
że ten  u czo n y  n ie  zron ieyszy  u s i in o ść i  s w o ie y  w  tak  
w a ż n y c h  b a d a n ia c h , i  w  k ro tce  ś w ia t  u c z o n y  o b d arzy  
bogatern d z ie łe m  s w e g o  p o ś w ię c e n ia  s ię .

—  U m a r ł  tu P . F e r r y  P r o fe s so r  F iz y k i  w  in s ty tu c ie  
ś. K a t a r z y n y  P a n ie n  s z la c h e c k ie g o  u r o d z e n ia  , c z ło ­
nek w ie lu  T o w a r z y s t w  u c z o n y c h .

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
X  1 ę  z t  w  6  W a r s z a w s k i e .

G a z e ta  Korresp. W a r s z a w ,  u m ie ś c iła  n a stę p u ją c e  
w ia d o m o śc i z W a r s z a w y .  „ D n ia  i 3g o  d a w n e g o , a 2Ógo 
n o w e g o  s ty lu  b, m . o b c h o d z o n o  tu  r o c z n ic ę  u r o d z in  
N a y ta śn ić y sz ć y  I m p e r a to r o w ć y  W s z e c h  R o ssy y , E lżb ie ­
t y  A l e x i e j o w n y . W ła d z e  z ło ż y ły  p o w in s z o w a n ia  s w o -  

. je u  J ego  C e sa r z o w ic z o w s k ie y  M o śc i, W ie lk ie g o  X ię c ia  
K onstantego.  O d p r a w iło  s ię  n a b o ż e ń stw o  w  k o śc ie le  
farn ym  S g o  J a n a ,  i w  k a p licy  o b rzęd u  g r e c k ie g o . T e ­
goż d n ia  b y ł bal o k a z a ły  u  J W . M a rsza łk a  P o ln e g o  , 
H ra b ieg o  B a r c la y  de T o ll i .  W ie c z o r e m  m ia sto  c a łe  
b y ło  o św ń econ e.

J W . Jeiyerał b r y g a d y  F a lk o w sk i , S z e f  S z ta b u  J W .  
J en era ła  d y w iz y i  D ąb ro w sk ieg o  , w y ie c h a ł z tą d  do  
Białegostoku  za  ro z k a z e m  ( D la  p r z y y m o w a n ia  jeń có w  
w o ie n n y c h  P o lsk ic h , w r a c a ią c y c h  z n ie w o l i  z R o ssy i.)
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G azety  Berlińskie zawieraiąmastępuiący artykuł 

2 W a rsza w y  , pod d. 7 s ty c z n ia : „ Kommissya, u -
tw orzona przez Rossyyski i Pruski gabinet, dla roz­
poznania natury summ Bajońskich i obliczenia onychże, 
ukończyła juz. prace swoie. Zdania Kommissarzy po-  
ćftme będą w  skutku um owy W iedeńsk iey  pod d. 5 listo­
pada r. z. do bezpośredniego rózstrzygnienia obudwóm 
Monarchom. Koinmissarz Pruski P. Zerboni di Sposetti 
wyredzie z tego powodu z W a rsza w y  do Wiednia, 

z  Poznania dnia 20 stycznia
W  tych dniach objął W . Major i Kawaler jVY_ 

koleff urząd Kommendanta w  mieście tuteyszem , na 
inieysću W g o  Podpólkownika i K awalera Koleń, który 
piaśtuiąć od początku miesiąca listopada roku zeszłe­
go ten  urząd , z chwałą dla siebie i pożytkiem'dla  
mieszkańców miasta tu teyszego , przy oddaleniu .się 
z niogo, zabiera z sobą ich z sęrca pochodzące żyęzema.

Od dnia i2go  m. b. rozpoczęły się tu przechody 
woyska Ilossyyskiego , Polskiem zwanego , będącego 
pod naczelnem dowództwem  JW . Hrabi Bcnnigseoa. 
R zeczonego dnia stanęły tu  dw ie  kompaniie lekkiey 
artylleryi Nro 43 i  44 , pułki kozaków, Andreanowa 3 , 
i  Szamszewa 2. Dnia i 5go pułki kozackie Turczam-  
nowa 1 , Radyonowa 2 , Płatowa 5 , i Uralski 5ty. 
D n ia  i 4 kompaniia pionierów Orłowa . Dnia i 5go 
kompaniia bateryyna n u m e r o 38 i kompaniia konney  
a-tyłieryi liumero 3 . Dnia  i6 g o  kompaniia p ionie­
r ów  H etsza ,  kompaniia p ionierów  Szwitsza  i kom­
paniia saperów Szwitsza. Dnia ly g o  kompaniie ba- 
terjjm e numero 48 i 4g, tudzież pułk piechoty Ga- 
liczą.  Dnia i8 g o  kompaniia lekkiey artyłłeryi nu­
mero 26. T ego  dnia przybyły także sztaby J W W .  
Jenerałów Poruczników M arkowa  i Czaplka. Osta­
tn i  dziś lub jutro tu spodziewany. Jutro przyciągnie 
tu  27my pułk strzelców , liczący 5 sztabowych , 53 

'niższego stopnia O ficerów , 2,585 ludzi i  200 koni, 
tudzież 3 kompaniie artylleryi.

z Częstochowy dnia i 4go stycznia
W  dniu dzisieyszym opuścił W . Podpułkownik  

Sztempel, dotychczasowy Kommendant wojenny okręgu 
Częstochowskiego , miasto tu te jsze  , powołanym bę­
dąc na inne przeznaczenie. W  dzień przed odja- 
zdem tegoż , dany był bal pożegnania przez W . P 0d- 
prefekla  tuteyszego , na którym w  tyirt Zamiarze 0- 
koło sta osób zgromadzonych b y ło ; przy samym ocp. 
jeżdzie oddany mu został przez Jaśnie W ielm ożnego  
Błeszyńskiego  Sędzieg-o Pokoiu, i  Radzcę Pow iatow e­
go , na czele Rady Powiatowe}' , w  imieniu obywa­
te li  pierścień , na pamiątkę prawdziwego szacunku i  
w d zięczn o śc i , które to uczpeia nigdy nie wygasną 
w  sercach t y c h , którzy go znaią, i umieją cenić jego 
cnoty.

A  U S T R Y A.
Gazeta Lwowska  umieściła z gazety P r a z k ie y , 

następuiąey list z W ie d n ia , pod dniem 12 styczn ia:
„ Od kilku dni rozeszły się tu nader przyjemne wia­

domości. W ażne  sprawy Kongressu, miały ostatnich 
dni zbliżyć się prędko do celu. Spodziewają się, 
że Kongress ukończy się około półowy przyszłego m ie­
siąca. Tw ierdzenia  tego, rodzaiu są jednakie zaśmia- 
łe  , ponieważ w sprawach tak ważnych może zayśdi  
p r z e w ło k a ,  przechodząca wszelką rachubę, Coż w ła ­
śc iw ie  zależy na nieiakiey przew łoce  tam, gdzie idzie 
o dopięcie naywyźszych i najlepszych zamiarów., które 
nie p ow in n y  b yd i wypadkiem wyroku przemocy, ł e c \  
owocem dóyrzałego i wolnego namysłu wszystkich  
Mocarstw^ powołanych do aktu poiednauia i zgody. 
Gdyby mądrość ludzka z niecierpliwością publiczności 
równym krokiem iśdź m ogła , tedyby Kongres w pier­
wszych tygodniach musiał -się był ukończyć. Podług tey-  
źe samey niecierpliwości trwała i  przeszła woyna za 
długo , chociaż od czasu sławnego przystąpienia A ustry i  
do koalicyi , aż do zdobycia F a r y i a , zaledwie o ś *  
miesięcy było upłynęło, i chociaż w  tym krótkim cza- 
su przeciągu dokonano cz jn y , które wiecztiemu prze­
ciw nikowi -sprawiedliwości , palmę n iezw yciężoności,  
tudzież owoce dwudziestoletnich zw ycięztw  i  intryg
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Wydarły. Łecz zaledwie W miesiącu listopadzie i gru­
dniu odwleczono na nieiaki cze "zejście za R en ,  
z najlep szych , powszechnie teraz u z n a u ,; -owodówj  
zaledwie w  pierwszych miesiącach nastałego p o .em  
roku dwa tygodnie upłynęły , w  których sprzym ie­
r z e n i , z przyczyny dzielnego odporu , na równinach  
Szampanii  sztukę obrotów swoich ważną uczynić m u­
sieli , uskarżali się iuż niecierpliwi na opieszałe pro­
wadzenie woyny , i zdawało im się, iż nie doczekaią 
się jey końca. Ale gdy rozleciała się po świeci© 
wiadomość o upadku dumney Cesarskiej- stolicy , nie  
było końca radości; każdy zagłośny pizyganiacz umilkł, 
i wyznał przynaymniey milcząc, że wypadki przewyż­
szyły nayśmielsze oczekiwania. Toż samo dzieie się  
teraz z Kongresem Europeyskim. Jakkolwiek m ogły  
bydź takie chwile , w  których układy jegr. , podo­
bnie, iak działania Woienne nad M arną  1 Sekwaną , 
nie zdawały się postępow ać, przecież wielki ceł i usi­
łowania NN . Reprezentantów Europy  zostaną zawsze  
też same , a zawady posłużą do te g o ,  iż nowo sta­
w iony teraz gmach porządku i prawey ró w n o w a g i,  
stanie się tćm m ocniejszym  i bespiecznieyszjm od 
spustoszenia. Ze to iest jedyny niemylny w id o k ,  
dowodzi ta okoliczność , iż pomimo wszelkiego krzyku 
chciwych nowości i złego pragnących ludzi . nie w i ­
dać nigdzie uzbraiań, któreby przyszłemu bezpieczeń­
stwu naszey części świata zagrażały. Niechay w ięc  
niecierpliw i poskromią ciekawość s •*oię , i tero w e -  
solem kontentuią się przekonaniem , ze wszystkie słu­
szne żądania spełnione zostaną ; gdy dla zbawienia  
św ia ta ,  sława Xiąźąt i szczęście narodów połączyły  
się nierozdzielnie w  uchwałach tego Nayialnieyszego  
Zgromadzenia. w

„  Od kilku dni przechodzą tędy do Czech bata­
liony W łoskich półkow narodowych. ”

Gazeta Kor respondent a hamburskiego umieściła z l i ­
stu odebranego z Wiednia  pod d. g stycznia , co na­
stępuje: „ Przez szczęśliwe porozumienie się m ocarstw  
interessowanych , los Polski , z powszechnćm ukonten­
towaniem , roztrzyguiony -został, i oczekuią tylko  
w tym -względzie ostatecznych ieszcze postanowień, 
które W konferencyach codziennie trw aiących , u ło ­
żyć się maią. Takoż względem Saoconii naywaźnidy9Ze 
punkta tyle iuż u łatw ione bydź m aią ,iż  między p ier­
wszym i Monarchami i p ierw szym i ich ministrami ża­
dna w tem  wątpliwość nie zachodzi,a nawet publiczność 
z pewnością utrzymuie , iż rzecz cała w tych dniach 
zupełnie ukończoną będzie. Podróż X ięcia W oyciecha  
Sasko -  Cieszyńskiego , o którey od nieiakiego czasu 
m ów ią , ma mieć związek z tą rzeczą, i przez P ragę  
dalćy ku północy ma bydź zamierzoną. Jest nadzie­
ja , iż Król Saski nie będzie się wzbraniał przyięcia 
urządzeń , które zgodnie na Kongresie postanowione  
■zostały. W  tey że okoliczności Minister Hannowerski  
w pływ em  swym , zasadzonym na szacunku, który mu 
zjednały widoki i prace dla sprawy niemieckiey, w ie le  
się przyłożył do zbliżenia tych u k ładów .—  Ze Włoch  
sprzeczne odbieramy wiadomości. W ice  Król W ło­
ski ciągle ieszcze tu bawi.

& innego listu tćyze da tty  : „ Na końcu te r a ź n ie j ­
szego m iesiąca, lub na początku przyszłego, wszyscy  
w Wiedniu znayduiący się M onarchowie, maią w y je ­
chać : gdyż układy bardzo dobrze idą. M ów ią , iż  
Król Saski część kraiów swoich otrzyma. ”

Gazeta Berlińska donosi z Wiednia  pod d. 18 
stycznia : Dnia 7 t. m. Monarchowie znaydowali się  
ha balu u Ministra Hrabiego Z ichy . —  Pierwszy półk 
piechoty  w loskiey, iest teraz rozłożony na kwaterach  
na tuteyszem przedmieściu M aryah iłf .  Inne regim en-  
ta idą takoż i są już daleko od granic włoskich. T en  
regim ent iest przeznaczony do Ołomuńca. ,y

Gazeta W iedeńska , Oester. Beob. donosi z W ie ­
dnia pod d. 20 stycznia: „ J. C. K. Mość nayłaska-
w ićy  pozwolić raczył X iązęciu Metternichowi u żyw a­
nia ozdoby orderu Słonia . udzielonćy mu od Króla  
Duńskiego; tudzież Xięciu  Schwartzenbergowi i H ra­
biemu Stadionowi również nayłaskawsze dał pozwol««
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nie noszenia ozdób orderu Annonciade , udzielonego 
im przez K. Jmci Sarzyńskiego. ,f

Niedawno umarł  w Budzie 8odzieśiątletni czło­
wiek,  imieniem Falk, godny zastanowienia dla swo- 
iego losa i sposobu życia. Jako wędrowny stolarski 
tow arzysz ,  więcey, iak przed 4 o laty, przyszedł on 
z  Tyrolu  do B u d y ; a teraz zostawił maiątku więcey, 
iak na 3 oo,ooo złotych ryńskich , w domach , w in ­
nicach , g ru n tac h ,  i t. d. Dziedzicami tego maiątku 
«ą wszystkie wdowy i s ieroty po żołnierzach, w woy- 
nie poległych. Prócz wielu zapisów na różne poboż­
ne przeznaczenia , dla swey siostrzenicy, która u nie­
go przez lat 3o gospodarstwo u t r z y m y w a ła , zapi­
sał 20 zł. Wszystkie wina w iego piwnicy skwa- 
sniały . gdyz przez nieufność nikomu nie powierzał  
kluczów od niey. Wszystkie iego domy sa w cze- 
aci niedokończone,  częścią opadłe ,  a mieszkalna ie- 
Sl  ,2b* L8ta^  zawaloną była odzieżą,  którą od
ubog.ch łudź, brał w zastaw na pożyczone pieniądze. 
N 'gdy  na pościeli,  ale zawsze na słomie sypiał- raz

na tydzień „ e » t  i „ igdy się “

t  l  H  w r k M *  1 ?  w kawałkipo.adała. W roku t 779 w y s t a r a ł y ,  że go zrobiono 
•zJachcicem węgierskim.

 ̂ Praga dnia g stycznia  
Czechach niedawno ogłoszono dostarczenie 

000,000 miar  ięczmienia i owsa; a podatek rzemieśl- 
iczy oo procentami podwyższono. ( Korr. hamb.)

F  R  A  N  C  Y  A .
Gazeta Berlińska z P aryża  pod d. i 3  stycznia 

donosi:  „  Dnia 10 sala opery stała się przymałą dla 
zgromadzenia. Ukazał się Król  z cąłą swoią familią. 
Grano sztukę Castor i Pollux. Król  do autora m u ­
zyk,  tak  obowiązuiącemi przemówił  wyrazy iż ten 
od łez wstrzymać się nie mógł. Na t e ’ słowa:
„ Suuat ca ły weseli się z  twoiego powrdtu; panny nad 

wiernym tobie ludem. »  Wzniosły się powszechne o- 
krzyk,  radości. Wiersze te musiały bydź powtórzo-

?7 Z nay w >ększą łaskawością dziękował. J. 
K.  Mosc z całą nayiaśmeyszą familią został aż do
końca s z tu k i , czego dawnićy nie bywało. __  Tegoż

n ia , Ministrowie i Posłowie zagraniczni oddali swe
uszanowanie Królowi i iego famili i Wczora Xią,
2ę Berry dawał ba l ,  na który 45o osób było zapro- 
•zonych. _  Król  przesłał w podarku dla X ieźnr  
V  ellingtonowiy piękny parcellanewy serwis z f  ,hU 

—  Pełnomocnicy A m a r / t  . £ * “  
i  Ganiawy  ,uz tu  przybyli ,  a i„„, s,  , pod t ó w „ t  ^  
Król Szwedzki, Panu Steca  Dyrektorowi In . tytu-

W a l y w 7  •’ pr7 slal °Z', ‘,bę ° r'leru,  y \ r ~  Ll0me miały zays 'Jź rozruchy.  _  Jenera­
łów, Excel man uciec dozwolono. —  Proceder daw- 
nieyszego Króla Holenderskiego ze swoią małżonką 
wszystkie tu  zgromadzenia zatrudnia.  Żąda on mieć 
przy sobie najstarszego syna,  Królowa zaś na to nie 
zezwala. Prawa są na stronę oyca. , Zapraszała ona 
z  tey okol,cznosc, Kanclerza do siebie,  ale ten nie 
poszedł, oświadcza,ąc, iż on do nikogo więcey prócz

" T ,  Xi?Żna piękne do-bra Chantecoup, k tóre dawno iuź ,ako własność naro­
dowa przedane były, na powrót  teraz kupiła »

, Correspondent Hamburski pod d. io  stycznia z Pn  
ryza  donos, : „ Gustaw Adolf, były Król  Szwedzki 
przysłał do iszey klassy Insty tutu  narodowego list i 
pamiętnik swóy, daiąc razem poznać,  iż przedsie 
bierze udadź się do P aryża  i pobyt dla siebie w e 
Francy, obiera. W  dz.eń Trzech Królów familiia 
^ ró jew ska  znajdowała się u stołu królewskiego.
•^tiezna Orleańska .  inlrn   i .  . ,Gęzna Orleańska, ,ako naymłódsza , kraiała babkę 
•Uigdało wą , wyciągnienie losu na Króla m i g d a ł o w e j  
Przypadło na XięŻnę A n g o u h m e , która- wyciągnęła 
•^•ęcia Aondeusza. —  Hrabia Bartelemi, Par  Francyi 
p lanow any  został Kawalerem wielkiego k r z y ż a / J / /  

onorowey, a wielkiemi urzędnikami t e y z e  legii Hra-  
lowie i  P a ro w ie ,  Semonville, Valence, PaUoret i Du- 

P ' Regnaud 1 Par7 ia  otrzymał dostoyność 
hecką ,  w nagrodę ,  ,ak m ó w ią ,  za stałość awą

101
W obronie tronu,  Z— W  nocy 7 t. m. umarł  Jenerał po­
rucznik Legrand, Par  Francyi, w 5a roku wIeku swe­
go. _  Podług doniesień z Am eryki, zawiedli się A n ­
g licy  w wyprawie  swey przeciwko Nowemu Orlea­
nowi. _  Ma się tu  utworzyć Towarzys two pod 
imieniem, Liber ales , do którego wchodzą moźniey- 
si Anglicy, Emigranci hiszpańscy, Flarr.anczycy Bel­
gowie i Francuzi-, celem tego zgromadzenia ma bydź 
utrzymanie wolnych wyobrażeń i zasad kons ty tucyj­
nych , oraz ich rozszerzenie. —  Wczora Król  prę­
ży do wał na Radzie Ministrów, wszyscy X.ąźęta fa­
milii byli obecni. ”

Dnia g  wieczorem straszliwe w  Paryżu  zaszło 
j a r z e n i e .  Młoda Xiężna Leonu , jedynaczka Xiężny 
Berent, nieszczęśliwie się spaliła. Wybierała sie na 
obiad do Aięcia Orleanu. Miała na sobie suknią z k r e ­
py. Ale chciała wprzódy list zapieczętować, robiła to 
przy kominku. Nieszczęśliwym jakimś sposobem 
ogień porwał suknią : chciała, iak zwyczaynie robią 
rękami zagasić, ale to pomogło tylko do prędszego 
rozszerzenia ognia. Przyśpieszono na j»y wołanie i 
znaleziono iuż w stanie niebespiecznym. Wszystkie 
starania lekarzy stały się daremnemi,  a Xięźna na-  
stępmącego dnia umarła.
• _ Napolion  oświadczył, iż mieysce swo-
,e Uzłor.ka Ins ty tu tu  dobrowolnie ustępuie , sam zaś 
przestaie na tytule towarzysza zagranicznego.  Mi­
nister  w cyny ma mieć przedsięwzięcie zniżyć wiele
pensyy, które się mu zbyt wysokiemi zdaią___

Załoga teraźmeysza P a ry ż a ,  ma bydź wkrótce 
zmienionąprzez grenadyerów królewskich (stara g w ar -
d y a ) ,  pod dowództwem Marszałka Xięcia Regsrio___
Domyślaią lię , iż Kommissya,  złożom, z R a d z c ó w s ta -  
nu,  między któremi są PP.  Cuvier i Pelet de la Lozere 
zatrudnia się pracą tyczącą się Uniwersytetu.  Mówią’ 
ze się już zgodzili na niektóre ważne punkta; źe liczba 
kolegiów,  jako też Inspektorów jeneralnych nazna­
czona iest 18. — Regimenta liniowe 3* i 58 wychodzą
ztąd jutro na załogę, pierwszy do Poitierś, drugi do 
Selestad. °

 ̂ Gazeta paryzka,  Journal des Delats , donosi z P a-  
ryza  pod d. 7 stycznia : „ M ó w ią ,  iż wszystkie Mo­
carstwa zgodziły g]ę wreście na Kongresie W iedeń -  
skim na przywrócenie praw dawnych dynastvy.__I 
Piszą z Neapolu pod , 9  g rudn ia ,  źe Król  Joachim 
w nocy d. 18 miał gwałtowne kolki nerw owe-  co 
Wielką niespokoyność całey familii sprawiło. L e ­
karze nadworni nie oddalali się z pałacu przez 12 go­
dzin : szczęściem, użyte wcześnie lekarstwa zapobiegły 
dalszemu poitępowi złego. Nie wiadoma iest p j y -  
czy na tak okropnych skutków. _  Lord  Bentinck znay- 
du,e się w Rzymie  od 17 grudnia.  Spodziewają się 
iz podróż iego pomyślne pociągnie za sobą skutki dla 
stolicy świętey.—  Xiążę Montbason (Rohan) Par Fran­
cyi przybył z W iednia  d. 1 \ s tycznia.   P. Marsson
Konsul francuzki w Palermie, d. 4 stycznia wyieehał  
na mieysce swego przeznaczenia. ”

Gazeta Ryska Zuschauer pod artykułem z Fran­
c y i umieściła: „  Kiedy iedni utrzymuią , źe odkry­
ty spisek czczą tylko był pogłoską,  drudzy tw ie r ­
dzą , iż oficer pewny,  przy weyściu pewućy wyso- 
kiey osoby do tea tru ,  do niey wystrzeli ł.  —  M ar­
szałek Soult, za postąpięnie swoie z Jenerałem Excel- 
manem, wielką część miłości, iaką dotąd u woyska po­
siadał, miał utracić. Dla ubezpieczenia się na wszel­
k i  wypadek , woyska,  które pod nim w Hiszpanii 
zostawały, x do mego bardzo są przywiązane,  do P a ­
ryża  1 w iego okolice zgromadzi ł : £rzez co wszę­
dzie decyduiącey nabył władzy, która w każdym in­
nym ręku niebezpiecznąby się zdawała. Powiadaia 
iż on sam uła twił  ucieczkę Jenerałowi Excelman 
maiąc w tćm inny zamiar. Króla Neapolitańskiego’ 
uwazaią w  p>ary ż u powszecliną podporę nieu-
kontentowanych. Nienawiść narodowa przec iw A n­
glików daie się widzieć w P aryżu  w częstych i moc­
nych obrażeniach,  tak dalece, źe ci ostatni,  co śpie- 
szmey, do oyczyzny się wynoszą, a Lord  W ellington
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ustawicznie o satysfakcyą się doprasza, k tó rey  Król  

z Wzg!ąd na powszechny duch narodu udzielić 
i« e  śmie. Znayduiący się W P a ry iu  Amerykanie ,  
n i e  chcąc by di  aa Anglików wziętymi,  poprzypinali 
•swe narodowe kokardy.  Zawarcie pokoiu w Gan­
dawie maią w P a ry iu , za wysoki i zupełny tryumf 
Amerykanów. Mowa Marszałka Macdonalua, o nad- 
^ ro d /en iu  Emigrantów pensyami , zamiast powrotu 
| t n  d ó b r ,  znowu mocno zat rudnia publiczność, a 
nawet zrządziła poróżnienie między samemiz daw- 
r.ievsz> mi emigrantami.  Ubożsi z nich im nieys ina -  
aywaią go p rzew ybornym , ponieważ małe ich ma- 
iąteczki  wszystkie prawie wyprzedano,  a tem sa­
mem powróconemi bydź nie mogą, Możnieysi, któ­
rych wielkie dobra ,  a osobliwie lasy, mało znalazły 
nabywców, albo do dóbr narodowych przyłączone zo­
stały a tern samćm powróconemi bydź mogą,  mie­
n ia  to zbyt twardem,  iżby na mieyscu dóbr na pen­
s a c h  przestać musieli. Dowcipny to był obrót Mac- 
donalda , i e  on pensyonowanych żołnierzy z emi­
grantami w iednę połączył klasse. W Lianie żywe 
ta ia ły  zayść rozruchy,  nie wyświeca się z doniesień, 
czy one przyczyną,czy skutkiem były oddalenia M ar ­
szałka Jugereau. —  M ówią ,  i* Pan i  Stael w domu 
swym iest aresztowaną,  Nie tak się rzecz ma ona 
^  niełaskę popadła i ma teraz pracować nad obro­
na oyca swoiego.

N  I  E  M  C T
Pisze G aze ta  L w ow ska :  „  Gazeta Bayretska,

u w i e r a  następuiący list z Saxonii pod d. 5 stycznia : 
Duch ludu w królestwie Saskiem ukazywać się zaczy­

na pomimo obecnych okoliczności, ode dnia do dnia 
mocmóy za niepodległością Saxonii i za szanownym 
-«v Królem. Wszystkie s tany,  starzy i młodzi, p r a ­
lnia powro tu  jego, i przyszło iuż tu  i owdzie do nie­
jednych i nieprzyieińnych sporow; z tego powodu dzieli 
25 grudnia , "w którym przypadła rocznica urodzin 

•R róla Fryderyka Augusta, obchodzonym był mmey lub 
w-erćy uroczyście,  w cichości i publicznie, przez do­
brodzie js twa , innym sposobem. Każdy Sas poczytam 
sobie za obowiązek i punkt  ho n o ru ,  oddanie czci 
dla Króla,  któremu Saxoniia  tyle iest winna.

N Król  Saski odbiera ciągle z Wiednia, nay- 
pociesznićysze zapewnienia,  że wkrótce do kraiu 
swego powróci . ' Otaczaiący go mężowie są światli 
i  poczciwi,  a Król  oświadczył głośno, ze po powro­
cie swoim do Saxonii  uczyni za ich pomocą wszy­
stko co wolności mieszkańców sprzyiać, bespieczeń- 
t two ich powiększyć i pomyślność onychże znow’u przy­
wrócić może. W' Konsty tuc j i  ma zayśdz wielka lecz 
Zgodna z tym zamiarem odmiana, dcgadzaiąca duchowi 
c z a s u , sprawiedliwości i dobru powszechnemu. Z Berlina 
odebrano wiadomość,  źe cała przytomna tamże K r ó ­
lewsko - Pruska Fami l ia ,  obecną była na uroczystości 
urodzin Króla Saskiego , z którey to okoliczności, t u ­
dzież z odebranych w równymże czasie innych wia­
domości z Berlina , wnioskuią Sasi, że Król  ich pewnym 
iest odzyskanie, kraiu swoiego. Na czele policy. Sa- 
Skiey zostaie Królewsko - Pruski tayny Radca P. Butów.

W' Saxonii wszystko jest spokoyne. Nie przecho­
dzą Żadne woyska, tylko Francuz i ,  którzy zn iewol i  
Rossyyskiey do ojczyzny swoićy powracaią.  Nie wi­
dać nigdzie uzbroień. Woysko Saskie, ożywione nay- 
lepszym duchem , stoi ieszcze nad Renem.

Gazeta,  Journal de Franc fort z Lipska pod d. u  
stycznia donos i: „ P. Einsidel Minister  Króla Saskie­
go przeszłego tygodnia przeiezdżał tędy z Berlina. ~  
Biega tu pogłoska , że woyska saskie maią powrócić
Z ia xJ i i V ^  p°2a » — *• -  Bat:
ca wo.enny saski P. Richter , który powszechny ma 
szacunek , został mianowany przez rząd tymczasowy 
Prusk i  Radzcą Rządu, na mieysću Barona Oppel- 
Minister Skarbu Bullow z Radzcą laynym Rother d.
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wieczorem do Drezna przybyli,  a ńaz i iu trz  2naydow - 
ii się na radzie rządu jenera lnego, wieczorem zaś 
w y iecha l i .—  Taż gazeta od granic saskich,  pod 12 
stycznia donosi : „ Podług wiadomości z Wiednia  ma­
ią prawie  za rzecz p e w n ą ,  że Xiąźę Sasko -  Koburg 
otrzyma powiększenie te rry toryum.  W ia d o m o ,  źe 
ten Xiąźe czynnym był w ostatniey k a m p a n i i .—  Dla 
uwiecznienia pamiątki połączenia części Westfal.t z P ru­
sami ma bydź, jakoby, wystawiona statua dja mesmiertel-  
ney pamięci Królowćy .

Gazeta Oester.Beob. donosi z Salzburga  : „ D. 10
stycznia Xiążę następca t roou  Bawarskiego w to w a­
rzystwie Szanibelaąa ferókwskiegu. Hrabiego von Seins- 
heim , wyiechai ztąd na powrót  do Wiednia . —  Zno­
wu kilka reg imentów pruskich miało przyyśdź do T u ­
ryng ii  saskiey , a tak te raz  liczą iuż w Saxonii  21,000 
w oyska pruskiego.—  WielLorządztwo Saskie zakazało 
wprowadzenia gazety w Norymberdze wychodzącey pod 
tytułem : Korrespondent von urid fa r  1 eutschland, pod 
karą  zapłacenia 100 talarów za każdy ei :empłai*,  
ktoby ją do kraiów Królewstwa Saskiego w p ro w a ­
dził. Dla donosiciela przeznaczono w nadgrodę po­
łowę tey winy.

W  fc o  C H  Y.
Z  Ankony dnia 22 grudnia. Ogłoszono tu  list 

Króla Jegomości Neapohtańsk iego , do naczelnego 
vrodza woysk jego , w prowincyach naszych. W  li­
ście tym znayduie się następujące mieysce : J u l  to 
nie iest taiemnicą na kongressie , i i  Marchiie z Króle­
stwem Neapol i. tańskUm połączone zostaną. Austrya  ob- 
staie koniecznie przy dopełnieniu wszystkich warun­
ków t r a k t a tu ,  który z nią zawarłem. Poruczyła mi 
ona porozumienie się z Oycem świętym w tey mierze, 
k tó ry  wie dobrze, i i  wspomniane prowineye nie będą 
już nadał należeć do państw kościelnych.

Jednakże dwór Rzymski nie zdaie się przysta­
wać, na zapowiedziane przez Króla Joachima odstąp e-  
nie tey dawney części państw swoich. P r a w a  jego zdaią 
się bydź świętemi i nieulegaiącemi przedawnieniu , 
i dwór  ten  chce ie popierać. Żąda on zwrotu  tych 
kraiów, a razem wydania kilku osob, które są naydo- 
kładnióy zawiadomione o wypadkach politycznych. 
Miurat udaie pewność, którey sam nie ma, a zaymo- 
wanie prowincyy Rzymskich dzieie się z powodów, 
których  ut rzymania  zna on az nadto potrzebę.  I  yra 
czasem dwór Rzymski wysyła ajentów , ażeby lud 
objaśniali względem jego istotnjrch korzyści. P r z e r ­
wanym został bieg pocztowy między Marchiiarrii , a
Rzymem.  . . ,

Gazeta, Oesterreichischer Beobachter, umieściła ze
W h e n :  ostatniego dnia roku Król  Sardyński wydał 
wielką liczbę mianowań na urzędy dworu i w woysku. 
28 grudnia przybyli do Genui dway gońcy, z W ie­
dnia do Palernty przeznaczeni,  którzy d . 3 i na statku 
przewozowym tam wyiecha li .—  D. 2 stycznia p rz y ­
była do Neapolu owdowiała Xięźna Sasko - Gotta na 
korwecie neapolitańśkićy. W  orszaku iey znayduie 
sie sławny Astronom, Baron Zach, W .  Marszałek iey 
dworu i znaiomy artysta Rdchenbach, z Monachium. 
Ostatni ma z sobą w 5o skrzyniach instrumenta a- 
stronomiczne dla pięknego obse rw a to ryum , które 
Król  w Neapolu na wzgórku Capo di Monte wybudo­
wać kazał. Dowódzca okręiu,  P. Caraffa, przyiął  
Xieźne z powitaniem wystrzałami z dz^ał. .—  M o­
nitor neapoł.tański pod 28 grudnia,  wyraża co na-  
stepuie: „ Nie możemy tylko pochwalać troskliwość 
Ministrów angielskich dla Króla Sycyliyskiego. An­
glii* gwarantowała dla niego tę wyspę, równie,  iak 
dla Króla Joachima gwarantowała  Neapol ; mamy to 
za rzecz chwalebną i s łuszną , że chcą dopełnić przy­
jęte obowiązki względem obu Monarchów. Ale gdy 
dobrze iest znaiomy sposób myślenia Króla neapoli-  
tańskiego,  Król  sycyliyski nie ma potrzeby na swą

n oga la  ^
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©bronę obcey przyzywać pomocy. Król Neapolitań- 
ski równie z nim , iak ze wszystkiemi mocarstwami 
oświadczył się bydź w stanie pokoih; nie odmówił 
żadnych o tw artych  i z porządkiem zgodnych stosun­
ków z Sycyliią  5 lecz zabronił tylko nieregularnych 
z nią związków i ogłosił, iż bandera sycyliyska n a ­
tychmiast do portów iego wpuszczaną będzie, iak tylko 
się dla neapolitańskiey do sycyliyskich wstęp pozwoli-

Gazeta hftniburska z Medyolanu pod d. i g  gru" 
dnia donosi: „ W  liczbie spiskowych przec inko rzą­
dowi znayduie się także Jenerał Urabia Delmetri, 
k tó ry  był D yrektorem akademii miiitarnóy w Me- 
dyolanie , 1 w teyźe godności zaprzysiągł wierność 
dla Austryi. Był ondaw niey  Podpółkownikiem w w o y -  
sku austryackiern. Spiskowi nay.bardziey się zasa­
dzali na spodziewanej pomocy więcey, iak 2000 O - 
ficerów dawnieyszey służby włoskjey, którzy na miey- 
sca oczekuią.

Gazeta paryzka, Journal des Debats, donosi z R z y ­
mu pod 20 grud. : ,, Rozeszła się tu pogłoska, iż 
Monsiguor Nasali  , oraz X X ; Basilica - A ova i Ono- 
rim  , którzy wysłani byli do Iiiszpaftii dla poićdna- 
nia tam umysłów i porozumienia się z Królem  Fer­
dynandem VII. względem różnych okoliczności, które 
Monarcha ten  Oycu ś. podawał , przy wyyściu swo- 
iem zt okrętu w Barcelonie otrzymali uwiadomienie, 
iz nić mogą kończyć podróży swoiey bez zezwolenia 
dworu. A tak nie poiadą oni dalóy. W ypadek ten 
lest skutkiem przełożenia, które Biskup Lorea i X ią-  
*ę Falos mieli polecenie uczynić Oyeu ś. ze stro* 
ny Dworu hiszpańskiego, aktóre ściąga się do o- 
głoszenia bul stolicy ś. w królestwie hiszpańskiem,;’

Gazeta petersburska, Foczta Północna, ze Włoch 
pod d, q4 grud. wyraża : „ W ielka teraz liczba po­
dróżnych , osobliwie Anglików, odwiedza wyspę El­
bę. Między innemi rzeczami pow iadaią , iż Napęle- 
•n  ubiera się bardzo p ros to , a z cudzoziemcami chęt­
nie rozmawia. O kongresie z taką spokoynością mó- 

» »ak gdyby nigdy nie zatrudniał się urządzeniem 
®praw Europy , tak przez niego zamieszanych. O so- 
uie powiada , iż życie iego na śyyiecie iuź się skończy­
ło ; że on iest umarłym człowiekiem. Czyli on to 
szczerze m ó w i , nie ręczą za to podróżni. **

H i S Z P A N I I A

Gazeta W iedeńska , Oesterreickischer Beobachter , 
z Monitora i Gazette de France , umieściła z Madrytu  
pod 22 g rudn ia : ,, J. K M .  w yrokiem ' swym rozka­
zał wszystkich mnichów , którzy ieśzcze do klaszto­
rów  swych nie pow rócili ,  przez władze miejscowe , 
gdzie się oni znayduią , natychmiast a resz to w ać , i 
2 pomocą zbroyney siły , do .właściwych zaprowadzić 
klasztorów. D rugim wyrokiem zalecono Radzie K a- 
styliyskiey nie uznawać żadne) bulli papiezkiey, któ­
ra  inną drogą, a nie przez królewskiego ministra przy 
J -S. otrzymaną będzie. —  Król Nuncynsza papiezkie- 
fio, Gravina , ozdobił wielkim krzyżem orderu  Karo­
la UL

Z  Walencyi 20 grudnia : Jenerał p lio  n ieprzesta- 
le . surowego systematic swoi ego względem Francuzów 
i ich s tronn ików ; miał się z tern głośno oświadczyć, 
iz otrzymał rozkaz nie pozwalać na to , aby F ra n ­
cuzi w  królestwie Walencyi  osiadali —  P rzed  czter- 
ma dniami o ćwierć mili od Figuieras rozboynicy 
^szystk ich  podróżnych poobdzierali.—  Nakoniec H ra ­
bia Peralada wyiechał do Paryża , gdzie ostatnich dni 
stycznia ma stanąć. —  Dotąd nic nie słyszymy o sre- 

rnćy f lo c ie , o k torey  szcżęsliwem przybyciu Wyszły 
byty pogłoski z Kadyxu  —  Monitor donosi z Barce- 

1 [ony pod 26 grudnia: zaczęły tu  biegać pogłoski o m s .
[ lącćy nastąpić nieprzyiaźni z Jngl'i iq -  mówią nawet,,

e A nglicy  zabrali iuż okręt hiszpański, srebro z Ame-  
Ty  i niosący. Spodziewamy się, że ta  wiadomość, tak
^leprzyiemna, nie zamieni się w  praw dziw ą Gościń-

e snowu są bardzo niebespieczne: większa część rabu­

siów lost z żołnierzy, którzy, nie pobieraiąc żołdu ̂ mu­
szą się-puszczać- na łotrowskie rzemiosło

•W Tortozie wzięto do więzienia wszystkie osoby -, 
k tóre w mieście tern za pobytu F rancuzów  jaki­
kolwiek urząd przyięły. Tenże Monitor z óaragossy 
pod 21 grudnia : ,, Znaiomy Villa - Campa, k tó ry  p rzy  
wjezdzie królewskim do M adrytu  był G ubernatorem  
stolicy i-oświadczył się w tedy  > że nie należy do s tro ­
ny Kortezow , te raz  uwięziony został. Rebleda In ten ­
dent wpysk a Jenerała  Blaka i  Gayan równegoź d o ­
znali losu.

' Korrespondent h am b u rsk i , donosi z M adrytu  
pod d. 24 grudnia : W yszedł rozkaz, iżby mniszki
niezwłocznie do klasztozów powróciły. Jeżeliby się 
temu opierały, maią bydź aresztowane i mocą tam  za­
prowadzone Do nie pewnych należy wiadomości, iż
biizkie iest wybuchnieuie nieprzyiaźni z Angliiq. ” 

WIADOMOŚCI ROZM AITE.
D. 8 stocznia rano przebiegał przez Bruxellq 

gonie* nęapolitański, z Londynu powracający, dokąd 
woził depesze swoiego Rządu. Poiedzie on do N e a ­
polu przez Monachium , gdzie odda powierzone sobie 
depesze do K róla B aw arskiego , i do Xieria Euge- 
niiusza -— Xiężna W all i i powróciła do Neapolu z po­
dróży, k tórey celem było zwiedzenie rozwalin Herku­
lanum i Pompeia. Towarzyszyli jey dway urzędnicy 
królewskiego domu i kilku członków Tow arzystw a 
starożytności herkulańskich , od K róla Wyznaczeni. 
O wyiezdzie Xżny do S y c y l i i  nic ieszcze nie ma pe­
wnego. —  W  dzień ś. Stefana , pa trona królewstwa 
Neapolitańskiego , Król na polu tnarsowem odprawiał 
popis woysk wszystkich, i wielu woyskowycłj na wyż­
sze m iał posunąć s topn ie .—  Dywizya woysk* pea- 
politańskich Jenerała Silenghieri została oddaną Jene­
rałowi Campana : pićrwszy wkrótce Wyiedzie do W ie­
dnia.-—  Od d. 1 stycznia woysk o neapolitańskie ni a 
bydź powiększone iedną dyyrizyą , którey część skła­
dać będą starzy żołnierze , z każdego pólku w z ię c i , 
a część ochotnicy z królewstwa i innych kraiów  wło­
sk ich .—  W  Norymberdze na 16 stycz., m a s ie  zebrać 
rada konskrypcyy na. —  Papież Brygadyera Bracci m ia­
nował porucznikiem jeneralnym woysk swoich <—  
Król Saski niedawno w Fridrichsfeld świetny bal dawały

( / .  d. Prancf. )
Jenerał Benningsen kup if  w Hannowerze za 22,000 

talarów pałac, w którym  dotąd małżonka jego miesz­
kała. ( Oestr. Beob. )

Jenerał Exctllman  miał poiechaćprzez Szw ayca - 
ryą  do Neapolu, dla .wejścia tam w służbę.—  W zglę­
dem posiadłości Szwajcarskich , przyięto za zasacę
Stan w iakim one były w roku i 8 i 5  Do odkrycia spi»
sku vv Medyclanie , Król Neapolitański pićrwszą miał 
bydź skazówką —- Porta Ottornańska Weszła w  jprZy- 
mierze handlowe z Francyą. ( N iektóre gazety robią 
z niego zaczepny i oclpoimyr trak ta t .  ) —  Mówią, iż y4 
letni Marszałek Bellegard ma bydź z a stary dla dowo­
dzenia w e Włoszech. Posłano więc tam Xięcia Hesscn 
Hombiirg. —  Z jednego a r tyku łu  Monitora zclaie się 
wypacładź w niosek, że dawnieyszy Minister Policyi 
Savary  ni insi, za okrucieństwa, k tóre  popełniać ka­
zali,, sądzeni-będą. —  W  Maladze 17 grudnia  wiel­
kie panowało zamieszanie: wszystkie czynności p rzer­
wano, a to, że, ńocy poprzedzaiącey 4 kupców i 6 
innych obywateli z łóżka porwano i do G renady do 
Więzienia poprowadzono. Mieli się oni w je d n e j  
poufałey rozmowie nieroztropnie żnaleśdź. —  W ię k ­
szą cześć w arow ni Hamburskieh iuż zniesiono.

( z Gaz. Rys. Zusch> )

%. Sąd Tasratorłkó • Exdy wizorski Dekretem Remisnyinym 
S^du Głównego Gubernii Grodziełiskiey Departamentu 2go 
pod dniem 9 marca t$tĄ roku do maiątku W. Józefa Wy- 
gonowskiego wyznaczony, nfundowawazy sadownictwo swo­
je ca dniu 1 iriaia tegoż roku W dobrach Baranki w Po- 
Wiecie Brzeakim Gubernii Grodzieńtkiey ku teinti prza- 
anaczony^h, stosowne do powyższego Dekretu Akcessotyi- 
ne Wyroki poczynił, termio powtórnego Ziazdu aft dziel*
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1<2 *ngu»ta aenztego *8*4 ^oko p r tca za a tz y ł .  W  iakow ym  
czatie  z pow odu  o d k ry c ia  *ig dalszego W  W .  W y g o n o w sk ic h  
d u o d u iz u ,  i za póyśoiem s t ro n  do Sądu G łów neg« .  nas tąpił  
p o w tó r u y  D e k re t  S ądu  G łó w n eg o  te y ż e  Girbernii  dnia 50 
y b ra  c8*4 r<'k'>. p rze zn ao z a i^c y  ta x g  i t t x d y w i z y ą  d ó b r ,
111 h ty lk o  B aranków , W iełm ew icz , leoz i k a m ie n ,oy  Z y to -  
w irk i-  y  w P ow iecie  B rzesk im  d z i e d z ic z n y c h  W W .  W in-  
• e i i t e g o  i Józ -fa  W y g o n o w c k ie h  P o d k o m o rz y c ó w  Braci ro- 
d zo  y> h dla usa tysfakoyonow ania  z  ich  sch ed  ic h  w ła m y c h  
W ierzycieli .  W  sku tek  a a ty m  t a k o w y c h  d w ó c h  D ekre tów  
p n w y ż e y  w zm ien ionych  obwieszcza n in ie y sz y in  tak  Debi- 
to ró w  iako t e ż  w szy s tk ich  K re d y  to ró w  i P re ten»orów  W  W . 
W i n c e n te g o  i Józefa  W y g o n u w ń r ie h  P o d k o m o rz y c ó w  Brze- 
a k lc h ,  iż b y  się z dow odam i swoiemi do  te g o  Sądu T a x a -  
t „ r - k ó  • K x d y w izo rsk ie g o  n a  d z ie ń  15 M sc a  m a r c a  t .  g. r o ­
k u  b ieżącego  « 8 t5  w dob rach  B a ra n k ac h  i Z y ro w ia k ie y  
K am ien ic y  w G u bern i!  G rodz ieńsk iey  P o w iec ie  B rzesk im  
p o ło ż o n y c h ,  k o n ty n u o w a ć  się m a iąo e g o ,  n iezaw odnie  iawilis 
z  t y m  za s t rze że n iem  : iż  na  m o c y  p rz e p isa n y c h  sobie regu ł  
p o m im o  niestanno-ć  lub odstęps tw o  k tó rey k o lw iek  s trony. 
Sąd ta x a to r sk o  - E x d y w iz o r tk i  w yrok i  swoi* o zy n ić  będzie, 
« " d l a  n ie» taw a iących  od t e rm in u  pow yższego  do os ta tece-  
ł i -g o  o b l lkw idow en ia  ami««yą i up ad e k  ich  p re te n sy ó w  na  
zaw sze  uzna, S tan is ław  M a tu sz e w ic  S ądów  G ra n ia z n y a h  
P o w ia tu  B rzesk iego  i E x d y w i z y i  P re z y d e n t .

i  N i ż e y  podpisan i  K re d y tu ru w ie  i p re tenso row ia  do  f u n .  
duszu pozosta łego  , po  ze sz ły m  ś p. X ię d z u  A n to n im  M in -  
Bielewiczu K auoniku  In f lan tsk im  P leban ie  R o g o u r -k im ,  na 
s a ty ‘fnkoyą pre tensy i  K re d y to r s k ie y ,  w  F o lw a -k n  Oł k ianach , 
w Powiecie  W iłkomir.-  l e z ą c y m ,  do P lebanii  R ogow sk iey  na­
le ż n y m  , oeb m  uzyskania  sa tysfakeyi w  ob ligow ych  swoich 
p r e te n s y a c h  z iechaw szy ,  d la  n ie  znaydow am a się p r a w n y c h  
S u k ces .o ro w  zeszłego u roku  p rzesz łym  1314 okt. bi a 28 dn ia  
w y ż  rzeczonego  X ię d z a  M in g ie le w ic z a  P lebana  R ogow .k is-  
Co i d a l sz y c h  w spół p re te n so ró w ,  nie m o g ą c  m>ędzy .obą 
to b ić  uk ładu ,  pos tanow  liśm y  p rz e z  t r z y k r o tn ą  aw izaoyą w G a ­
zecie  K n ry e ra  L i te w  k iego  na dzień  25 F e b r u a n i  roku  te -  
raź ti  eysz -S o  w e z w a ć  Sukcessorów  i d a lszy c h  p re te n so ró w  do 
F ? 'w a  ku O łuk ian  w P t tc ie  W iłk o m ir :  w  Parafii Rogow skiey  
»o łożone go , d la  zrobienia o s ta tecznego  układu , i zyskania  
a a ty s f a k 'y i  w  swoich p r e te n s y a c h ,  za n ie z jechaniem  k tó re ­
gokolw iek  kredytowa n a  t y m  t e r m i n i e ,  że po op łaceniu  za- 
*  g ły c h  p o d a tk u *  s k a rb o x y c h  , i zos taw ien iu  co do funduszu 
P l e b  uii Rogow sk iey  n a l e ż y ,  acz  szczupłą  i n ie  o dpow iada ,  
iaoą  pozostałością tegoż  zeszłego X>ęd/.d M in g ie le w ic z a  na- 
azwrn p r e t e u s y o m ,  stosownie do p ra w a  p o s tę p u ią c ,  d z « l  « 
, i e  h a d z ia m v .  za p ow iadam y  -  Działo się w Ołukiaua. h Roku 
L s i c  m iesiąca  Ja n u a r i i  2 dnia —  w Im ieuiu  JP a n a  M ateusza 
r  „ l .e w icz a4 iako P le n ip o te n t  podpisuie się. X .  J e rz y  Z ubo  •

K a n o n i k  -  K a r ó l  Bielawski D. R :  B. D. O,noski—  
X . ^ F e l i c y * '1 K ś rp o  w icz  W ik a r ;  Rogow. D om . Elbowricz —  
S tan is ław  Rokscł

% W y p is  z  Ksiąg Z ie m s k ic h  P ow ia tu  W i I e ń * k ie g o _  R oku
Cvsiac i i ś m s e t  p ię tn as teg o  M c *  J#nuari.  p ią ł -g u  d n i , .

P r z e d  a k ta m i  Z ie in sk ie m i P t tu  W i l - ń - k i e g o — Stawa*
lao o s o b i ś c i e  S ta r o z a k o n :  R e b e k a  M o rd h a lo w a  P e rco w n a  C w i-
l i n e o w a   D o k u m e n t  wiea.zysto z r z e c z n y  k w ie ta c y in y  kas
aaoy iny  S tar:  A ronow i M ie h e lo w iczo w i C w il ingow i z B rze ­
śc ia  w y d a n y —  P rz e d e m n ą  p rzy s ięg ły m  Z ie m :  P t t u  W d e ń :  
R  c e n te m  A d a m e m  D aukszą  p rzy z n a łe ,  1 to  swe p rz y z n a n ia  
w  p .o tu k  de po to c zn y m  p r z y z n s ń  i a k ty k a c y i  w ła sn o rę c z n y m  
„o d p isem  um ocniła ,  w n a s tę p n y c h  w y ra z a c h  p isany  —  R e b e ­
ka M o rd h e lo w a  P e rco w n a  C z w il in g o w a ,  czyn ię  w iadom o ty m  
m o im  w iecay - to  a r z e c z n y m  k w ie ta c y in y m  kassacy inym  Z a

isein S tar .  A ronow i M ic h a ło w iczo w i  C zw il ingow i z B r z e ­
śc ia  w y d a n y m  na to  : Iż  choc iaż  ja  R e b ek a  P e r e t z  powo-
i » m  D ok u m en tu  W le w k o w e g o  w  roku  ty s iąc  ośmeet t r z y n a ­
s ty m  A ugusta  s iódm ego  dnia  na  sum m ę R ubli  s reb r :  t r z y  
ty s iąc e  p rz e z  C z w il in g a  m n ie  w y d a n e g o  —  po nie op łaceuiu  
t - y  S u m m y  na te rm in ie  do K am ien ic y  C zw il in g a  w M ieście 
W o n i e  na uli cy  R u d n ic k ie y  inekw itow ałam  się —  pocz y m  opi- 
ta ła tn  s i ę  z p o m ie n io n y m  A ro n e m  C zw iling icm  ,  na Sąd po­
lu b o w n y  Kornpromissarski p rz e z  D o k u m e n t  p r z y z n a n y ,  w A- 
k ta c h  Z ie m s k ic h  W ileń :  z pow odu ra c h u n k ó w  m iędzy  m n ą ,  
a  Ć zw il in g iem  A ro n e m  n as ta ły m ,  do te y ż e  k am ie n ic y  zosta­
ł a m  u znaną  P re te n s o rk ą  —  L e c z  g d y  ja  R e b e k a  P e re tz  Wa 
w sz e lk ic h  m o io h  su m m o w n y c h  p re te n sy ac h ,  od  A rona Czwi- 
l in e #  z u p e łn ie  Uspokoioną i e s t e m —  P rz e to  ja  sk u tk ó w  Da- 
k r - t u ’ k o m p ro m is .a r -k i  go , do  w y ż  pom ien ioney  kam ienioy  
z rz ek am  Się w i e c z y ś c i e -  J le  g d y  te n że  C z w .l in g  p o ^ n i o -  
n ą  kam ien icę  na  sw ą  iedną Osobę ty lk o  naby ł , u W W -  
C z u d o w * k ic h , i f idy od aziubów  m ałżeńsk ich  m n ie  uwal. 
„ ja  — Z a t y m  ja  P e rco w n a  C zw ilingow a u ręc zam  n ay u ro .  
ez y śc iey  , że ani ja . ani Sukcessorowie m o i n ie  b ęd ą  m 0. 
e ii do  p o m ien ioney  K am ien ioy  mieć p r e t e m y i  i p r a w a - C o  
zaś do  zabesp ieczonego  w niosku  d la  syna m e go E li j  Z e lm a. 
na H irsze l  iw icza F ink ie la .  p rz e z  A ro n a  C zw il inga  D okum en- 
t e «  w  roku  ty s ią c  ośmset t r z y n a s ty m S e p t e m b r a  dw ódzies tego  
azó-tego w y d a n y m  na cz e r :  złł: p ię ć s e t ,  g d y  ta k o w y  Do­
k u m e n t  p rze z  p rzy w ią zan ie  do m n ie  Z o n y  A ro n  C z w ih n g  
w y d a ł ,  i g d y  p rze z  ro zw ią zan ie  m ię d zy  m n ą  a Ć z w il in g ie m  
n ae tąp ió  m aiąca aię aziubów M a łż e ń a k ia h ,  epraw iad ttw ft  ies»
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rzeczą uwolnić C z w il in g a  z p r z y c z y n y  posiadania  osoby me> 
iey ,  i p r z y ję ty c h  ty m ż e  D o k u m e n te m  w aru n k ó w ,  iak ichko ł1- 
w ie k  b ą d ź  z a ty m  ja R ebeka  P e re tz  e w ik c y o n a ln ie  za -yn«  
m e g o  pisząc  się . ta k  od obow iązków  D o k u m e n te m  w y ż  d a t -  
t ą  p isa n y m , p rz e z  n iego  na siebie p rz y ję ty  ch , jako  t e ż  D e ­
k r e te m  kom prom issarsk im  w  A k ta c h  Z ie m :  W ile ń :  p r z y z n a ­
n y m  uw oln ionych ,  A r o n a  C zw il inga  w iec zy śc ie  u w aln iam  , 
i że  ani j a ,  ani syn m ó y  F in k ie l ,  ani Sukcessorowie m oi an i 
s y n a  m o ie g o ,  p re te n s y i  żadney  , z powodu p o w y ż tz y o h  d la  
sy n a  m ego  nas ta łych  opisów na A ro n a  C zw ilinga  w ło ż o n y c h  
n ie  m a m y  —  O nego k w itu ig ,  i że ż a d n e y  z pow odu nas tan ia  
oxego  D e k r e t u  , n ie będę miała  z Sukcessoram i m oiem i p r e ­
te n sy i  , nay so l le n iey  obowiązuię się — i dla tego  wszelkie Do- 
k u m e n ta  , M a n i ie s ta ,  opisy s u m m o w n e ,  i w nioskow e do r ą k  
C zw il in g a  z w r a c a m , i ta k o w e  e l im inow ać  sa m o iednem u  A r o ­
n o w i C z w il in g o w i  z A k t  d o z w a la m ,  dla zabesp ieczen ia  zaś 
A ro n a  C z w il in g a  w  d o t r z y m a n iu  w a ru n k ó w  w n in i e y azy m  #- 
pisie z a w a r ty c h  , wnoszę e w ik c y ą  na wsaeJki m ó y  ja k i  m a m  
i mieć będę m a i ą t e k —-*- oraz i sam ą Osobę, a w raz ie  n i e d o ­
t r z y m a n ia  takow ego  moiego opisu, sz tra fu  na  szpital nasz Z y -  
dawgki c z e r w o n y c h  z ło ty c h  tysiąc ,  a d ri  gie ty le  sam em u A r o ­
n o w i  C zw ilingow i opisuig . ja k b y  d łu g  r ę c z n y  p r z y im u ię  i 
fo rum  ub iqu ina r ium  oto akcep tu ię ,  a ohociażby nie je d n o k ro ­
tn i#  ta k o w y  D o k u m en t  p rze zem n i#  b y ł  naruszony ,  w ta k im  
razie D o k u m e n t  p r z y  sw ey  m o c y  i w alo rze  , na zaw sze p#- 
zostsć n a i pow in ien  b ę d z ie — Ja k o w y  w ieczys to  z rz e c z n y  
k w ie t a c y y n y  D o k u m en t  p rzy  u p ro szo n y c h  P ieozę ta rzach ,  w ła ­
sn ą  mo>ą ręk ą  pudpisuię — D a t t  R oku  ty s iąc  ośmset p ię tn a ­
stego  M c a  Ja n u a r i i  p ią te g o  dnia —  U te y  k w ie te c y i  podpi* 
w y d a ią c e y  po hebraysku  i P iec zę ta rzy  takow e :  R nbeka  M o r d -  
ch e lo w n a  P e r tz o w n a  C z w il in g o w a—  P roszony  od Rebeki P e r -  
tz o w u y  do tego  w ieczys to  z rzecznego  Z ap isu  , na rzeoz  w e  
arzedzin ie  w y  rażoną S ta r :  A ro n o w i  C zw ilingow i M ie h e lo w i­
czowi w ydam -go w ed le  p raw a  podpisuię się. M ic h a ł  G rabow ski 
p ro szouy  za P ieczę tazo  od Osoby w y ra ż o n e y ,  do tego  Z a p i s u  
aa rze cz  w e śrzedziuie  w y ra ż o n ą  w y d a n e g o  A ronow i C z w i l i n ­
gowi w ed le  p ra w a  podpisuie się , W in c e n ty  K im b a r  S ibsell: 
Wileń: A d w o k a t  , Po p r z y z n a n iu  ieśt takow a k w ie ta c y a  d# 
Ksiąg Ziem.- P t  u W ileń-liiego wpisaną,  z k tó r y c h  i t e n  w y-  
pb  pod  p ieczęc ią  Z ie m ;  te g o ż  P t tu  iost w ydań .

C o r r e c tu m  A dam  Dauksza Z ie m .  P tu  W ile ń  R e g e n t

i .  N iżey podpisany od Collegium M edicum et Sa- 
nitatis ex ituinowany Dendysta , a od Pełnomocnego 
Ministra Nayiaśnieyszego I m p e r a t o r a  Wszech Ros- 
syi mai cy pozwolenie praktykowania i przedawanih
lekarstw na b ó l  Zębów , mam h o n o r  d o n ie ś ć  S r .a n u W -
ney Publiczności, iż ciągle poświęcam usługi moie cho- 
rui^cym na zęby, t;.k przez lekarstwa, iak przez zrę­
czne w yryw anie  schorzałych zębów , nawet bez spra­
wienia ci oremu wielkiego bolu. Wyymuię z wielką

łatwości i spróchniałe i przyłsmane zęby, szczątki 
zębów i korzenie głęboko w dziąsła wrosłe; wprawiam 
nowe sztuczne; wyciągam podwóyne zęby łekko i bez 
niebezpieczeństwa ; wypróchniałe zęby plombuię złotem 
tak, i i  przez wiele lat służyć mogą; chędoże czarne 
i żółte lub prochniałością iuż zarażone ręby, tak , iż 
na zawsze białemi zostaią. Lekarstwo moie czyni zę­
by tak białemi, iak kość słoniowa; utrzymuie amaliią, 
i wzmacnia ią: uśmierza niezwłocznie ból pochodaący 
z próchnienia zęb ów ; leczy wrzody zębów: ochrania 
zęby od próihmenia, i wstrzymuie rozszerzenie się te­
goż, i e ż e l i  się iuż zaczęło , i nie dopuszcza próchnie­
nia pobliskich zębów. Wyrzynam także odciski beZ 
bolu- Dostać również u mnie mbżna lek rstw na od' 
ciski- Mieszkam na ulicy Zmuydzkief N r 333 w d o­
mie Makowskiego, gdzie mnie zostać można z rana od 
§ do 9 a po południu od a do 3 godziny.

fVagenhdm  Dentysta

g . O dJW , Sekretarza Stanu Graffa Nesselrode znay* 
duie się w Pocztarncie Litewskim w Wilnie, pakiet 0- 
dressowany do W. Józefa, z 'Kiążąt Jaxów, Brzezin* 
fk iego, Nadwornego Sowietnlka , Podkomorzego Ha* 
lickiego i Kawalera, w Wenusowie. Gdy pomimo wie­
lu czynionych już starań o pobycie tegoż W. Brzeziń­
s k i e g o ,  wywiedzieć się nie można było, zatym czyni >i? 
ninieysze w Gazecie Kuryera Litewskiego trzykrotne 
ogłoszenie, ażeby W. Nadworny Sowietnik i Kawalec 
Brzeziński, dla odebrania pomienionego pakietu, do JW- 
Poeztdy rektora j«k oayrychley zgłosić się raczył-


